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Funkcjonariusze Placówki Straży Granicznej Szczecin Port, w dniu 21
listopada br. ujęli po krótkim pościgu, pijanego sprawcę kolizji
drogowej. Około godziny 14.oo kierujący Fordem Orionem, wykonując
niebezpieczne manewry autem uderzył w bok będącego w ruchu
tramwaju. Siła uderzenia skierowała samochód na słup oświetleniowy
na którym auto się zatrzymało. Kierowca zdołał opuścić pojazd i zaczął
uciekać. Funkcjonariusze PSG Szczecin Port (będący w rejonie
zdarzenia) podjęli pościg i ujęli sprawcę kolizji. Po przewiezieniu na
komisariat Policji okazało się, że kierowca ma 0,76 mg/l alkoholu w
wydychanym powietrzu. Pirat został zatrzymany przez Policję do
wytrzeźwienia. Po odzyskaniu „pełnej świadomości”, zostaną mu
postawione zarzuty spowodowania zagrożenia w ruchu lądowym oraz
prowadzenia pojazdu pod wpływem alkoholu. W rozbitym samochodzie
było jeszcze dwóch pasażerów. Na szczęście nikt nie ucierpiał z
powodu głupoty i brawury młodego mieszkańca Szczecina.
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